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G Ł O S  W A R S Z A W !
Rok III W arszawa, 3 m arca  1944 r. Na 19 (111)

Sygnały dnia.
R adio  L ondyn  o p ub l ikow ało  w aru n k i ,  jak ie  s taw ia  Zw, Sow ieck i  F in land i i .  Brzmią 

one nas tępu jąco :  1) zerwailie  z N iem cam i 2) in te rn o w a n ie  wszystkich N iem ców  z n a jd u 
jących się w F in lan d i i  3) w ycofan ie  wojsk na  g ranicę  z 1940 r. 4) uw o ln ien ie  jeńców 
i in te rn o w an y ch  osób cyw ilnych  sow ieck ich  5) tym czasow ą  p o d s ta w ą  jest t r a k t a t  z r. 1940. 
W szystk ie  pozosta łe  szczegóły us ta lone  zostaną na wspólnej konferencji .

O p in ia  całego św ia ta  u z n a ła  w a ru n k i  te  nie ty lko  za łagodne  a le  za honorowe. Zw. 
S o w ieck i  p ragn ie  w widoczny  sposób u ła tw ić  F in lan d i i  wyjście  z sy tuacj i ,  w j ak ą  za- 
brnęła .  Resz ta  za leży  już od sam ej Fin landii . ---------------------------------  -----

U K O Ń C A  E M I G R A C Y J N E J  T R A G I F A R S Y
wrócić do sw ych foteli.

Nic dziwnego, że s tanow isko  londyńskich  
e m ig ran tó w  budzi  coraz  w ięce j  zas trzeżeń 
wśród czołowych osobistości obozu zacho
w aw czego  w kra ju .  N a jw ym ow nie jszym  
tego d iwodem  były nas t ro je  w ko łach  zb li 
żonych do d e le g a tu ry  po o p u b l ik o w an iu  z n a 
nego o św iadczen ia  sow ieck iego  z dn ia  11 
s tyczn ia  b.r., ko n k re ty zu jąceg o  p łaszczyznę 
p o rozum ien ia  po lsko-sow ieck iego  i rozs t rzyg
n ięc ie  k w es t i i  g ran iczne j .  W Kołach tych 
uznano, iż zd row y  ro z sąd e k  każe  p rzy jąć  
p ro p o zy c je  sow ieck ie  i oczek iw ano ,  że rząd  
lo n d y ń sk i  p rz y jm ie  je za podstawę ' do n a 
w ią za n ia  s tosunków, do u su n ię c ia  szkod l i 
wego dla in te resów  po lsk ich  s tanu  rzeczy.

O d rzucen ie  p rzez  k l ikę  em ig rac y jn ą  p ro 
pozycj i  sow ieck ich  oceniono w ty ch  sferach, 
jako n ieb e z p ie c z n ą  d la  w łasnych  in teresów 
grę, poc ieszano  się jed n ak  i u sp ak a jan o  o p i
n ię,  iż w idz ieć  w tym n a le ży  grę Anglii.  
Rząd  e m ig rac y jn y  jest ty lk o  n a rzęd z iem  j a 
k iejś d a lek o w zro czn e j  k om binac ji  b ry ty j 
skich polityków.

Atoli .przyszła,  „ jak  grom z jasnego nie
ba"  m ow a prem. C hurch il la ,  k tó ra  w słowach 
w y ją tk o w o  jasnych  i nie dopuszcza jących  
żadnych  w ątp liw ości ,  rozb iła  w sze lk ie  iluzje, 
j a k i e , reak c y jn e  koła e m ig ran tó w  i n ie  t y l 
ko: polskich — żywiły .  Z n a jb a rd z ie j  m i a 

r o d a jn y c h  ust pogrzebano  o s ta tn ie  nadzie je  
: na sk łócen ie  a liantów , p o tw ierdzono  zgod
ność m ocars tw  sp rzym ierzonych  w o d n ie s ie 
niu do. p rob lem ów  organ izac j i  Europy. S ta 
nowisko - sow ieck ie  w k w e s t i i  granic  Polski 
uznane  zostało za zgodne z postu la tem  sp ra 
w ied liw ości .

(Dokończenie  n a  str,  4.)

Po l i tyka  k liki e m ig ran tó w  londyńsk ich  
od d aw n a  już p rzes ta ła  być grą, s t rac i ła  już 
wszystk ie  pozory  jakie jś ,  choćby  fan ta s tycz 
nej,  ka lku lac j i  po li tyczne j ,  a s ta ła  się już 
n ied w u z n a c z n ie  s ianow isk iem  lud, i, którzy 
z a w a n tu ry  w jaką  zab rnę li  nie widzą od 
wrotu.

Poli tyka  jest sz tu k ą  p rzew id y w a n ia ,  Ale 
jest  i musi być rów nież  u m ie ję tnośc ią  zm ia
ny frontu w ów czas ,  k ied y  p rz e w id y w a n ia  
zawiodły ,  nie sp ra w d z i ły  się. Pos taw a  g ru 
py r e ak cy jn y ch  e m ig ran tó w  wobec  p o d s ta 
w ow ych  zag a d n ie ń  Polsk i  i E u ropy  u k sz ta ł 
towała  się w okresie,  k iedy  front wschodni 
biegł  przez  p rzedpo la  M oskwy, d o ty k a ł  
Woigi, p rz ec in a ł  góry K aukazu .  U p a ja jąc e  
wizje  k lęski Sow ie tów  tak  s i ln ie  o p an o w ały  
mózgi r e ak cy jn y ch  prow odyrów , ta k  kusząca 
była myśl o d z ied z iczen ia  po h i t le row sk ich  
N iem czech  (rozgromionych zkolei  przez  zas tę 
py n ieb iesk ie)  o tw ar tych  dróg na wschód — 
że z w iz jam i tym i n ie  chcą się rozstać  i dziś, 
k ied y  front p rz esu n ą ł  się  na zachód o ty s i ą 
ce km, k iedy  w na jda le j  na zachód w ysu
niętym  pun k c ie  dosięga n iem al Bugu.

Je ś l i  s tanow isko  kliki,  tw orzącej  em ig ra 
cyjny rząd  polski,  rok tem u było reakcy jne ,  
było sprzeczne  z in te resam i Polski > całej 
walczącej  o w yzw olen ie  Europy  — dziś s ta 
ło się ob łędem  — jaw n y m  przejśc iem  do 
obozu wroga w chwili ,  k ied y  wróg ten  stoi 
w ob liczu  zagłady. Po l i ty k ę  tę można o k re ś 
lić jedyn ie  zdan iem : „po nas choćby p o to p ” . 
—niech zginie św ia t  i Polska,  n iech  p r z e p a d 
n ie  spraw a ,  o k tó rą  w a lczą  w szystk ie  n a ro 
dy  sprzym ierzone ,  jeśli  my, tw órcy  i p ra w i  
dz iedz ice  ozonowego reżym u, n ie  m am y
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K T O  U P (
Po ostatnim oświadczeniu prem Ghur- 

chiila londyńscy politycy emigracyjni toczy
li gorączkowe obrady nad nowostworzoną 
sytuacją. Według wieści, jakie doszły do 
kraju, potwierdzonych pośrednio przez r a 
dio londyńskie, zarysowały się poważne róż
nice zdań w tonie emigracyjnego rządu. Mi
kołajczyk po odbyciu szeregu rozmów za
równo z poszczególnymi ministrami, jak i 
działaczami różnych ugrupowań, zdecydował 
się ustąpić ze stanowiska premiera, stwier
dzając tym samym, że różnice w samym 
obozie rządowym są tak poważne, iż nie 
widzi możności ich pogodzenia.

Nie wiemv, jakie zakulisowe siły wpły
nęły na Mikołajczyka, aby dymisję swą cof
nął. Pewne jest tylko, że tym samym pod- 
po rzą łkow ał się on bez reszty sanacyjnej 
klice z Sosnkowskim na czele.

Przed ostateczną decyzją Mikołajczyk 
zwrócił się do kraju z zapytaniem czy 
KRAJ UPOWAŻNIA RZĄD LONDYŃSKI 
DO PODJĘCIA ROKOWAŃ NA PŁASZ
CZYŹNIE WYSUNIĘTEJ PRZEZ ZW. SO-

Z K R A J U

Z ŁODZI (korespondencja)
W arunkU życia  i pracy nielegalnej, nie

podległościowej w Łodzi są bez porównania 
cięższe, niż w G.G. Sam fakt wielkiej ilości 
Niemców i volksdeutschow, których w sa
mym mieście jest 50 proc, umożliwia oku
pantowi znacznie silniejszą kontrolę nad 
ludnością polską.

Mimo to Łódz żyje i walczy, pokonywu- 
jąc tysiączne trudności. Najsilniejszą i właś
ciwie jedyną aktywną organizacją jest Pol
ska Partia  Robotnicza. Gazetki podziemne, 
przeważnie powielane ukazują się dość re 
gularnie i kolportowane w znacznych iloś
ciach na cały okręg.

Trudności, jakie musi pokonać prasa 
podziemna są tak wielkie, że pierwsze nu
mery pism przyjęto z niedowierzaniem. Nie 
wierzono, aby to mogła być podziemna ga
zetka — skąd wzięło papier w mieście, 
gdzie nawet kopertę do listu dostaje się na 
„bezugschein"? Skąd wzięto powielacz? O 
wrażeniu, jakie sprawia na Niemcach robota 
podziemna świadczy fakt, że gdy na muracb 
miasta rozklejono nocą odezwy, rankiem 
zdzierały je oddziały żandarmerii uzbrojone 
w karabiny maszynowe.

Łódź mimo terroru, mimo najcięższych

A R S Z A W Y

W A Ż N I Ł ?
WIECKI, a popartej i uznanej za słuszną 
przez Anglię,

„K raj”, t.zn, pan delegat w porozumieniu 
z kilku innymi panami mianowanymi przez 
niego do „Rady Jedności„, odpowiedzieli 
krótko i kategorycznie N I El

Naród polski, szerokie rzesze społeczeń
stwa mają prawo zapytać, kto upoważnił 
tych samozwańców i mianowańców do od
powiadania w ich imieniu? Kto upoważnił 
do dawania odpowiedzi sprzecznej z najele- 
mentarniejszymi interesami narodu, sprzecz
nej z wolą olbrzymiej, przygniatającej więk
szości społeczeństwa? Klika sanacyjnych 
zdrajców ciągle jeszcze uważa Polskę za 
swój folwark, ciągle jeszcze o losach naro 
du i państwa polskiego decydować chce 
skompromitowana i zbankrutowana mafia.

To też rząd emigracyjny, który w najdo
nioślejszych dla narodu kwestiach -kieruje 
się nie racją stanu Polski, nie głosem naro
du, lecz prywainymi interesami kilku dyg
nitarzy, dał dostateczne dawody, że z naro
dem polskim nie ma nic wspólnego.

ofiar, walczy.
ŁUKÓW. • W końcu stycznia rozstrzelano 

publicznie w Łukowie 36 osob. Rozstrzelani, 
przew. chłopi, pochodzili z okolic Białej 
Podl.,Radzynia i Łukowa.

W OKOLICACH nadbużaóskioh wszędzie 
czuje się zbliżający się front. Wzdłuż Bugu 
prowadzone są pośpiesznie prace fortyfika
cyjne, do których okupant zagania miejsco
wą ludność. Prócz tego pracują jeńcy. Wg. 
niektórych informacji użyto tu kilka tysięcy 
internowanych żołnierzy włoskich. Św iad
kowie twierdzą, że budowane są przeważ
nie bunkry ze zmarzniętej ziemi, których 
wartość ochronna jest b. mała.

W szeregu miast, jak Łuków, -Siedlce i 
in, ludność polska usuwana jest z po. liżą 
dworców i torów kolejowych.

NA LINII W-wa-Koluszki wysadzono pod 
stacją Rogów pociąg towarowy, 16 wago
nów uległo doszczętnemu rozbiciu,

NJEMCY NISZCZĄ PRZEMYSŁ. Nisz
czenie nrzem. polskiego przez okup. przybiera 
sztraszliwe rozmiary. W Zduńskiej Woli pod 
Łodzią z 25 tkalni mechanicznych zlikwidowa 
li Niemcy do dziś 19. Maszyny, w tym 2C00 
krosen, zabrano na złom.
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Z E  Ś W I A T A

D O K O Ł A  I N W A Z J I ,  Min,  l o tn i c twa  
S i nc la i r  zdał  p rzed Izbą G mi n  s p r a w o z d a 
nie  z dzia ła lności  RAF.  O p l an ach  na  p r z y 
szłość powi edz i a ł  ra.in.r

„Możl iwe,  że hi s torycy uznaj ą  okres  mi ę
dzy  pe łn i ą  ks iężyca  w lu tym i w marcu 
(okres t en  u p ł y w a  10 m ar c a  — przyp.  nasz) 
za j ede n z n a jw aż ni e j sz ych  w tej wojnie.  
W chwi l i  obecnej  si ły RAF  p rz ygo towuj ą  
się wespół  z m a r y n a r k ą  i a r mi ą  l ąd ow ą  do 
o d e g r a n i a  swej  rol i  w zbl i ża j ącym się 
wspólnym n ata r ci u  na  Europę,  O d p o w i e d 
nie zar ządz en i a  w tej  s pr awi e  zostały już 
wyd a ne ,  Z bl i żamy się do de cyduj ącego  
okresu,  k t óry  będzi e  wy m a g a ł  od obywat el i  
angie l sk ich  n a jw ię ks zego  wysi łku.

M O S K W A  p oda ła  na zwi sk a  Ni emc ów 
oskarżonych o zbrodnie  w Ki jowie.  Są  to: 
marsz.  Manns te in ,  komis ar z  U k r a i n y — Koch,  
jego z as tępca  Eber s tad t ,  k om en da n t  Ki jowa

DZI AŁANIA W O J E N N E

F RO N T WSCHO DNI .  Na j zaciekle jsze  
wa lk i  os ta tnich dni  t r wa ły  w da l szym ciągu 
w rej.  Kr zywe go  Rogu i Pskowa.  Dz ia ł a l 
ność bo j owa  w rej.  R oha cz ewa  nieco o s ł a b 
ia, na tomi as t  na  odc inku Dubno-Łuck  wojska 
sow. po za ł ama ni u  się niem.  p rz ec iwu der ze -  
nia,  przesz ły  do na tarcia .

W  r ejonie  Ps ko wa  połączone  ko l umny 
sow.  a ta ku ją ce  z Ługi  i Sta re j  Russy,  posu
w aj ąc  się b. szybko (50 km w ciągu 2 dni) 
os iągnęły  pun kt  odległy za l ed wi e  o 10 km.  
od Pskowa.  Wśród zajętych na  tym odcinku 
miejsc,  na ieży  wymienić:  Ka ramysz ęwo,  To- 
roszyno,  S ł a wkowi c ze  i Pogor ie lka .  Wojska,  
które przeszły płd.  bieg rz. Łowat ,  gnając  
p r zed  sobą rozbi tego npla  przesz ły  w sz yb
kim marszu 110 km,  za jmując  Michałkino,  
Podłuż je ,  Słoboda  i szereg innych.  Nierncy 
us i łowal i  s t awić  wojskom sow. op ór  na  tym 
ode.  w rej. Noworżewa ,  a by  ochronić  bardzo 
wa żną  l in ię  kol. Psków-Połock,  Us i ł owani a  
niem.  za ł ama ły  się j edn ak  pod z d e c y d o w a 
nym u d er ze ni em sow.,  w wy ni ku  którego 
z dobyty  został  Nowor żew i osiągnie y punkt  
od l eg ł y  o 8 km.  od ws pomni ane j  l inii  kol.

Z prasy podziemnej

—Kii tzinger ,  oraz gen,  pol icj i  K a l t e r m a n n  i 
Scheer ,  Wi nn i  są oni  z am or dowa ni a  195 000 
ludzi ,  ®raz p o z b aw i en ia  da ch u  n ad  g ł ową  
da lszych 200 tys. Zniszczyl i  930 b ud y nk ó w 
z aby tko wyc h.  S ł y nn y  klasztor  Ł a w r a  Pe-  
czerska,  z a b y t e k  z XI w, zost, s p l ądr owany  i 
wys ad zony  w powie t rze .  Z bibl ioteki  u n i w e r 
syteckiej  w Ki jowi e  wywie zi ono  do Niemiec 
4 000 000 tomów.

■SYN CHURCFI1LLA p re mi er a  Angl i i ,  kpt  
Randolfo Churchi l l ,  z na j du j e  się od ki lku 
tygodni  w g ł ówne j  k w a t er z e  marsz,  Tito w 
Jugos ławi i .

W ŁO CHY F A S Z Y S T O W S K I E .  W o st a t 
nich d ni ach  d o ko na no  mas owych  ar esz t owań  
wśród uczonych i pisarzy.  Pr asa  h i t l er ow
ska  poda ła  krótką  wz mi an kę  o wielkiej  
„czys t ce” wśród pr ofesorów wyższych ucze l 
ni, oraz  wśród u r zęd ni kó w min.  oświaty.  
Ca ły  świat, n a u k o wy  Wioch o d d a w n a  stoi w 
obozie antyfaszys towskim.

Na ta r c i e  sow.  wyc ho dzą ce  z Kr zy we go  
Rogu k ieruje  się w st ronę Cher son i a  i Niko-  
ł aj ewa.  Wojs ka  sow.,  p osu waj ąc  się po p r a 
wej  s t ronie Dniepru,  wypi er aj ą  Ni e mc ów w 
k i e r unk u pld-zach.  i zach,  i za j ęł y st. kol 
Wysokopol ie ,  I wa no wka ,  Dulczyno i szereg 
i nnych miejscowości ,

F R O N T  POŁU DNI OWY .  Wal k i  we 
Włoszech,  z ar ówno  na przyczółku,  j ak i na 
t roncie  wł aśc iwy m maj ą  c h ar a k t e r  lokalny.

J U G O S Ł A W I A ,  W S ł owe ni i  toczą się 
zacię te  wa l ki  z Ni emc ami ,  którzy  t rzema 
kolumnami  wdar l i  się na  t e re n y  zajęte  
przez  pows tańców.  W Her cegowi ni e  p o w 
stańcy,  po zadaniu  p owa żnyc h st rat  dyv.', SS 
„Pr inz  E ugen"  i 118 dyw,  strz a lpejskich,  
z dobyl i  2 st. kolejowe.

F R O N T  LOTNICZY.  A m e r y k a ń s k i e  la- 
t i jące t wierdze  z aa ta k o w a ł y  po raz  t rzeci  
\ c iągu t ygodnia  Br unświk  i znaj du j ące  się 
,a m z a k ł ad y  lotnicze.  Inne zespoły amer.  
i ang.  bomb o wc ó w różnych t y p ó w  p r o w a 
dzi!- a t ak  pi “civ ko ob i ek t om w pin.  Fran-  
c i i . Naj bar dz ie j  a t a k o w a n y  był  re jon Pas 

e Calais.

SPD D M A S K U J F . .Swego czasu dele-  umieszczono podp isy  20 re akc yj nyc h  organi-
g-itura zorganizowała  „protes t '  p rz ec iwko  z a c )i. Ponie  ż nie  udało się z dobyć  ani
Kr ajowej  Radzie  Nar odowej ,  pod którym j ednego  podpi su  or ganizac j i  de mokr a tyc zne j
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s fa łszo w a n o  p o d p is  S P D , „ G ł .  D e m ."  z dn, 
27.11 p ię tn u )e  to  n a d u ż y c ie , p is zą c  w  d a lszym  
c ią g u :

„rz e c z o n a  o d e zw a , m o b iliz u ją c a  sp o łe c z e ń 
s tw o  p rz e c iw k o  k o m u n is to m , w y p o w ia d a

(P o c z ą te k  na s tr. 1.)
T o , co d z ie je  s ię  o b e c n ie , je s t p rz e d 

o s ta tn im  a k te m  d ra m a tu . K l ik a  e m ig ra n tó w , 
k tó ra  d o tą d  p o z o ro w a ła , iż  z n a jd u je  s ię  je 
d y n ie  w  s ta n ie  w o jn y  ze Z w . S o w ie c k im , 
że n a to m ia s t p o s ia d a  p e łn e  p o p a rc ie  an g lo - 
a m e ry k a ń s k ic h  s p rz y m ie rz e ń c ó w , zos ta ła  zd e 
m a sko w a n a , s tw ie rd z o n o  p u b lic z n ie ,  iż  p o w o 
ły w a n ie  s ię  na k re d y t  A n g l i i  b y ło  n a d u ż y - 
ż y c ie m . W  je d n e j c h w i l i  rz ą d  e m ig ra c y jn y  
z n a la z ł s ię w  s y tu a c ji,  w  k tó re j t k w i ł  w  is to c ie  
o i  p o c z ą tk u  —  w  s ta n ie  w o jn y  ze w s z y s t
k im i a l ia n ta m i,  z n a la z ł s ię po za  so juszem  
n a ro d ó w  s p rz y m ie rz o n y c h  p rz e c iw k o  h i t le 
ro w s k im  N ie m c o m .

Z ro z u m ia łe , że w o b e c  te j s y tu a c ji m u 
s ia ły  o d e zw a ć  się g ło sy  ro z s ą d k u , p o ja w i ły  
s ię  p ró b y  w y jś c ia  z b łę d n e g o  k o la , w  ja 
k im  k rę c i s ię  e m ig ra c y jn a  p o li ty k a .  W g , 
p o g ło se k  p ró b y  te  w y s z ły  z ło n a  te j m n ie js z o ś c i 
k tó ra , u le g a ją c  w p ra w d z ie  n a c is k o w i sana
c y jn e j k l i k i ,  n ie  u to ż s a m iła  się z n ią  jeszcze 
c a łk o w ic ie ,  Za „ re a liz m e m  p o lity c z n y m ”  o p o 
w ie d z ia ł  s ię  p re m . M ik o ła jc z y k  i  lu d z ie  b l i 
że j n ie g o  s to ją c y . W  ty m  w ła ś n ie  m o m e n 
c ie  u ja w n i ło  s ię , k to  k ie ru je  e m ig ra c y jn ą  p o 
l i t y k ą ,  k to  s ta n o w i d e c y d u ją c ą  s iłę  w  r z ą 
d z ie , W s z a k  w  s k ła d  rz ą d u  e m ig ra c y jn e g o  
w ch o d zą  lu d z ie , k tó rz y  za żad ną  cenę i  na 
ż a d n ych  w a ru n k a c h  n ie  dopuszczą do p o ro 
z u m ie n ia  z S o w ie ta m i. L u d z ie ,  k tó rz y  w e 
s z li do rz ą d u  d o p ie ro  w te d y , k ie d y  ic h  za
k u lis o w e  m a c h in a c je  d o p ro w a d z iły  do z e r
w a n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  k l ik ą  e m ig ra c y jn ą  
a Z w , S o w ie c k im . L u d z ie  c i, re p re z e n tu ją c y  
id e o lo g ic z n ie  i p e rs o n a ln ie  obóz s a n a c y jn o - 
o zo n o w y , p a n u ją  w  L o n d y n ie  n ie p o d z ie ln ie .

Z m ia n a  p o l i t y k i  o zn a c z a ło b y  o d rz u c e n ie  
ic h  n a c z e ln y c h  za ło że ń , o z n a c z a ło b y  ic h  
k lę skę , ko n ie czn o ść  u s u n ię c ia  się. W  u s tro 
ju  d e m o k ra ty c z n y m  g ru p a , k tó ^a  p o n io s ła  
p o li ty c z n ą  k lę skę , g ru p a , k tó re j w y ra ż o n o  
w o tu m  n ie u fn o ś c i w y c o fu je  s ię , p rz e k a z u je  
sw ą  w ła d z ę  in n y m . S a n a c ja  z t y m i p rz e s ą 
d a m i d a w n o  z e rw a ła . N ie  p o to  n is z c z y ła  
w s z e lk ie  ś la d y  d e m o k ra c ji p rze z  k ilk a n a ś c ie  

la t ,  a b y  o b e c n ie  do n ie j w ra c a ć . D y k ta to 
rz y  i  p o to m k o w ie  d y k ta tu r  n ie  u s tę p u ją  
d o b ro w o ln ie . S z a jk a  S o s n k o w s k ic h  i  R acz-

p o ś re d n io  w a lk ę  m o c a rs tw o m , b ę d ą c y m  w  
szeregach A l ia n tó w  i  w s p ó ln y m  z n a m i 
f ro n c ie  a n ty n ie m ie c k im . U w a ż a m y , że 
k ru c |a ta  p rz e c iw  P P R  je s t o b e c n ie  n ie  na 
czas ie .,. W o jn a  ta k a  b y ła b y  za b ó jcza  d la  
k ra ju  i  k o rz y s tn a  d la  o k u p a n ta ."

k ie w ic z ó w  ta k , ja k  sz ła  p rz e c iw k o  c a łe m u  
n a ro d o w i, ta k  sam o i  d z iś  g o to w a  je s t iść 
p rz e c iw k o  c a łe m u  ś w ia tu , N ie  c o fn ę ła  się 
p rz e d  s tra s z liw ą  k o n s e k w e n c ją  w ła sn e g o  s ta 
n o w is k a  —  że o p o w ia d a ją c  s ię ty m  razem  
ju t  p rz e c iw k o  w s z y s tk im  s p rz y m ie rz o n y m  
p o zo s ta je  je j  je d e n  ty lk o  s o ju s z n ik  —  h i t le 
ro w s k ie  N ie m c y .

S a n a c ja  ro z u m ie , że n ie  m a d la  n ie j o d 
w ro tu , n ie  m a d la  n ie j d ro g i k o m p ro m is u . 
W o b e c  n a ro d u  d ro g i o d w ro tu  z a m k n ę ła  za 
sobą d a w n o , na a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, 
w  s to su n ka ch  p o ls k o -s o w ie c k ic h  p a li ła  m os
t y  za sobą ro z p o czę tą  ju ż  fa k ty c z n ie  w o ju ą  
p rz e c iw k o  je d n e m u  z a l ia n tó w  —  Z w . S o
w ie c k ie m u . S ko ro  zaś n ie  m a o d w ro tu ,  n a le ż y  
b rn ą ć  po te j sam e j d ro d ze . I  zn ó w  od  sze
re g u  d n i ro zpuszcza  s ię  p o g ło s k i, że s ta n o 
w is k o  A n g l i i  je s t w  g ru n c ie  rze czy  in n e , że 
p re m . C h u r c h i l l  p o w ie d z ia ł  to , co p o w ie 
d z ia ł  „b o  m u s ia ł” , a le  m ó w ią c , m ru g a ł po - 
ro zum iexva  w czo  w  s tro nę  S o s n k o w s k ie g o . 
Z n ó w  p ro w a d z i s ię a k c ję  m ą ce n ia  o p in i i  i  
o g łu p ia n ia  ty c h , ju ż  n ie l ic z n y c h  c o p ra w d a , 
k tó r z y  jeszcze  n ie  p r z e jr z e l i  do ko ń ca  c a łe j 
s a n a c y jn e j g ry .

W y d a je  s ię , że e m ig ra c y jn y  rz ą d  k a r ie rę  
sw ą ju ż  z a k o ń c z y ł —  p rz e s ta ł b yć  n a w e t w  
re a k c y jn e j o p in i i  czym ś m a ją c y m  na lo s y  
P o ls k i ja k i ic o lw ie k  w p ły w  i  zna cze n ie . S ta ł 
s ię  ir re d e n tą ,  k l ik ą  p re ie n d e n tó w  do tro n u , 
k tó re g o  p o z b a w iła  ic h  re p u b lik a .

S ta n o w is k o  M ik o ła jc z y k a  s ta je  s ię  co raz  
d z iw n ie js z e . B y w a l i  w p ra w d z ie  d z ia ła c z e  
p a r t i i  ra d y k a ln y c h , k tó r z y  s z li d o b ro w o ln ie  
za w y g n a n y m  p rze z  n a ró d  d e s p o tą — a le  n ie  
p o c ią g a li za sobą p a r t i i  1 C z y ż b y  p rz y w ó d c y  
S tr. L u d o w e g o  c h c ie l i  d o w ie ść , że s tro n n ic 
tw o  ich  je s t t y lk o  p rz y c z e p k ą  do s a n a c ji i 
w  u s tro ju  n ie  o z o n o w y m , bez S o s n k o w s k ie 
go n ie  m ia ło b y  r a c j i  b y tu ?

E m ig  a c y jn a  tra g ifa rs a  d o b ie g a  ko ń ca . 
N a ró d  p o ls k i w z b o g a c ił s ię  o jeszcze  je d n o  
d o ś w ia d c z e n ie , k tó re  m o ż n a b y  u ja ć .w  z d a 
n iu : n a jw ię k s z y  s z k o d n ik , n a jn ę d z n ie js z y
n a w e t ze z d ra jc ó w  n ie  uzn a  się d o b ro w o l
n ie  za s z k o d n ik a  i  z d ra jc ę  i  n ie  u s tą p i, d o 
p ó k i n ie  u su n ie  go tw a rd a  rę k a  n a ro d u .


